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i Poznań, 2 marca. Jedną ze słabych stron 
) ityki augielskiój, ilekroć chwilowy jój interes pę- 
’'¡ją do brania w gorącą niby opiekę praw uciśnio- 
j ib ludów i narodowości, jest sprzeczność własnego 

postępowania naprzeciwko rozlicznym ludom i na- 
¡owościom nie anglo-saksońskim, które bezpośred- 
iw skład państwa W. Brytanii wchodzą, lub po-

Jdiiio mu ulegają. Dość przypomnieć Irlandyą, 
Ijspy Jońskie, Maltę, Indye Wschodnie itd. Wy- 

¡1 siiiem tej sprzeczności odejmuje się szlachetnie 
» aiącym programom zagranicznej polityki angiel-: 
' jjcdnę z najdzielniejszych podstaw każdego czynu:
. stawę moralną. Cóż bowiem mógłby odpowiedzieć 
Jpinct angielski na zarzut; że ujmuje się za uci- 
lniiemi, nie, jak twierdzi, z głębokiego przekona­
li o słuszności ich praw, ale tyli. .■ by robić sobie 
", a sprawy chwilowe narzędzie dla swojego handlo- 
pi o samolubstwa lub z innych obrachunków chci- 
ai panowania i nad wyraz egoistycznćj polityki?
1« Otóż zarzut ten, nieraz już w dziennikarstwie po­
grzany, spotykamy także tez ogródki wyrażony 
S, gdzie się go dużo mniój spodziewać było mo- 
w.i, to jest w dyplomatycznym dokumencie. Zebra-

ni obecnie parlamentowi angielskiemu przedłożył
* i zbiór dokumentów odnoszących się do kwestyi 
iI;tej; w tak nazwanój błękitnćj księdze zam- 

ity. Jest tam między innemi ciekawa korespon- 
:ja lorda Johna Russell z austryackim ministrem

'/»zagranicznych, hrabią Rechbergiem, w mie­
lił sierpniu r. z. a więc przed domniemanem ze- 

stiiiem się pokojowego kongresu. Lord Russell 
i«pominą gabinetowi wiedeńskiemu, że austryacka 
%feka iuteiwencyjna we Włoszech, była od lat 10 
□iustryi źródłem słabości i niebespieczcństw, i że 
tty-ilianie pozwoli jak tylko na dobrowolną restau- 
pt 1 wygnanych książąt. Na taki zarzut odpowiada 

Rechberg, między innemi, następującym, złośli­
wi i zręcznym zwrotem:
, li’/¡Więcej od przemiennego zdania chwilowego waży 
scniitya prawa, którą mężowie stanu przedewszyst- 

winni uwzględniać. Ażeby każdemu ludowi słu-
I6v‘ prawo wybierać sobie i organizować rząd wła- 
■cł a więc także wywracać wczoraj wybrany i uorga-

»any: widzi nam się to niebespieczną i niedo- 
®zalną zasadą. Proszę JWPana, ażebyś raczył 
spytać swego naczelnego sekretarza stanu, czy 

on także uznać tę zasadę co do krajów, berłu 
ości W. Brytanii poddanych: co doIndyiiWysp

&ich? Ludzie na lądzie stałym zbyt są już i bez 
Pochopni do przypuszczania, że rząd angielski 

1 różną przykłada miarę do spraw Anglii a do
? zagranicznych; rozumiem więc, że leży w in­
si« Anglii zbić rozpowszechnione to mniemanie, 

Jopiój to uczyni, wyraźnie oświadczając, jako 
! * woli ludności nie większą posiada wartość we 

J®cyi jak w Korfu.“
'oż na to lord Russell? Lord Russell, nie tra- 
wjnmićj kontenansu, wywodzi w długiej bar- 
wpeszy hrabiemu Rechbergowi, że porównania 
®ocno utykają, bo tu wcale nie ma mowy o 
ile woli ludu i o przywróceniu porządku w kraju 

ale w obcych krajach! Zupełnie to samo, 
gadają pruscy mężowie stanu, kiedy im się 

lS' Poznańskie z okoliczności Szlezwigu i Hol-
Przypomina.

'Wychodzący w Paryżu Przegląd rzeczy pol- 
zamieszcza między innemi w styczniowym ze- 

* swoim rzut oka na ruch umysłów i wybitniej-
Wcia w różnych krajach polskich w ciągu roku 
'Przyszedłszy z kolei na poruszoną przez rząd 
Wki pr2y końcu roku sprawę cząstkowój eman- 

tydów w Galicyi i na głosy galicyjskiego

JO’/,

kyi
'Carstwa w tój kwestyi, takie co do tego' przed­
stawia zdanie:
uruga kwestya podniesiona w Galicyi do roz- 
M?°Wszec^neg° zajęcia, odnosiła się do spra- 
, w polskich. Rząd austryacki podchwycony w 
,.,cie jakiegoś roztargnienia ułtramontańskiego, 

zamiar ustąpienia z niektórych przepisów 
‘Wch o stosunku żydów do chrześcian. Otóż 

niemniój jak w sprawie urządzenia

gmin, należałp oprzeć się przedewszystkiem na po­
trzebie zgody i harmonii pomiędzy wszystkiemi kla­
sami społeczeństwa... Żyd, katolik, protestant, byle 
był stałym mieszkańcem polskiej ziemi, jest przezto 
samo Polakiem, złym może, szkodliwe zajmującym 
stanowisko w społeczeństwie, ale zawsze Polakiem; 
pracujmy więc nad nim, wydobywajmy go z przesą­
dów i ciemnoty, podawajmy mu rękę w każdym ra­
zie, bo on zrósł z nami, cierpiał przez nas i tak sil­
nie jest przywiązany do naszój ziemi, że nie szuka 
innej, mimo ciężkiej niedoli naszej i mimo wstrętu 
jaki mu okazujemy. Przesądy upłynionych czasów i 
fanatyzm religijny, zrobiły żyda wyrzutkiem społe­
czeństwa, wyegzagerowały wszystkie złe strony jego 
charakteru i przykuły go do starych i zużytych form 
religijnych, jakby do jedynej arki spokojności i po­
ciechy, jaką mu powszechna nienawiść zostawiła. Co 
tylko duch zawistny, prześladowczy, mógł wymyśleć, 
wszystkiego użyto, ażeby żyda zrobić lub pozosta­
wić tern, czem jest dzisiaj jeszcze. Więcój pod tym 
względem czasy nasze nie wynajdą i nie dopuszczą. 
Jeżeli więc dotychczasowy tryb postępowania wyro­
bił tak smutne skutki, jafceh świadkami jesteśmy; 
czasby był, żebyśmy inny przyjęli, więcój zgodny z 
cywilizacyą wieku, z uczuciami chrzcściańskiej miło­
ści i z potrzebami ojczyzny naszój. Jeżeli nie z prze­
konania, jeżeli nie przez uczucie sprawiedliwości, to 
przynajmniej dla próby, dla tej prostój przyczyny, 
że ludziom uczciwym, kochającym kraj, nie wolno 
się upierać przy pojęciach których złe skutki przed 
sobą widzą i nad niemi ubolewają. W Niemczech 
chociaż nie dawno i nie zupełnie, ale już żyd przy­
chodzi do usEanowania swajej człowieczej i obywa- 
telskiój godności, i jest tak dobrym patryotą jak ka­
tolik lub protestant. We Francyi prawo cywilne i 
polityczne nie robi żadnój różnicy pomiędzy wyzna­
niami rehgijnemi i nikt jeszcze nie dostrzegł, ażeby 
na tóm równouprawnieniu społeczeństwo szkodowało. 
U nas nawet, w niedawnćj jeszcze rzplitój krakow- 
skiój, dla tego że żydzi używali powszechnój opieki 
prawa, że nie byli prześladowani i odpychani, uspo­
sobienie ich patryotyczne tak było silne, że w roku 
1848 rada miejska krakowska pomiędzy najlepszemi 
Polakami członków wyznania mojżeszowego liczyła. 
Czyżbyśmy się innych skutków spodziewać mogli, 
gdyby w naszym stosunku do żydów nastąpiła zmia­
na wyrozumiałością i braterstwem nacechowana, 
gdybyśmy pojęli że wszelka op zycya przeciwko usa- 
mawolnieniu plemienia żydowskiego jest tylko kwe- 
styą czasu, i że czy wcześniój czy późniój same 
rządy zaborcze uczują konieczność wydobycia go z 
dotychczasowego upośledzenia i odosobnienia, wydzie­
rając nam tym sposobem w części przynajmniej, to 
co w potrzebie i myśli patryotyzmu polskiego spo­
czywa ? A w każdym razie, czyż godzi się nam, wzdy­
chającym do wolności, odpychać tych którzy jój mniój 
jeszcze mają jak my i tak postępować, ażeby w nas 
większych jak w zaborcach naszego kraju nieprzyja­
ciół widzieli?“

Poznań? r.2 marca. Na wczorajszych posie­
dzeniach izby panów i izby poselskiój w Berlinie, po­
stawiony został jednocześnie, w izbie panów przeż 
księcia W. Radziwiłła, w izbie zaś poselskiój przez 
pana J. Morawskiego, wniosek w sprawie Ziemstwa 
kredytowego poznańskiego. Zastrzegając sobie dosło­
wne powtórzenie motywów do tego wniosku, podaje- 
my dziś brzmienie samegoż wniosku, który, z wyjąt­
kiem różnic czysto formalnych, odnoszących się do 
nazwy i regulaminu dwóch różnych izb, w jednozgo- 
dnym zupełnie tenorze w obu izbach postawiony 
został.

Wniosek do laski marszałka izby poselskiój zło­
żony brzmi jak następuje:

„Morawski wnosi, ażeby izba poselska postano­
wić zechciała co następuje:

„Zważywszy:
„1) że w W. Ks. Poznańskióm istnieje już od 

r. 1821 Towarzystwo kredytowe ziemskie, na zasadzie 
samorządu oparte, któremu najwyższy rozkaz gabi; 
netowy z d. 15 kwietnia 1842 dozwolił był drugiój 
emisyi;

„2) że wymienione Towarzystwo kredytowe ziem­
skie najpowszechniejszego zażywało zaufania tak' 
u stowarzyszonych jak u publiczności;

„3) że zaprowadzony obok owego z dawna istnie­
jącego Towarzystwa Nowy Instytut kredytowy, który 
potwierdzony został najwyższym rozkazem gabineto­
wym z d. 13 maja 1857 r. odpowiada powszechnie 
uznaućj potrzebie szerszego kredytu dla własności 
ziemskiój tylko pod warunkami, które wzięcie w nim 
udziału jak najmocniej utrudniają właścicielom ziem­
skim do dawnego Towarzystwa kredytowego nale­
żącym;

„4) że najwyższym rozkazem gabinetowym z dnia 
13 stycznia 1859 zarządzone rokowania pomiędzy 
rządem a komisarzami Towarzystwa do żadnego nie 
doprowadziły wypadku i rozkazem ministeryalnym 
z dnia 23 sierpnia 1859 r. uznane zostały za zam­
knięte;

„5) że wydany następnie najwyższy rozkaz gabi­
netowy z dnia 30 lipca 1859 i regulamin ministra 
spraw wewnętrznych z d. 24 listopada 1859 czynią 
zlanie obu kredytowych instytutów ziemskich zale- 
żnóm od warunków, któreby nietylko członków daw­
niejszego Ziemstwa kredytowego, ale i wszystkich 
właścicieli ziemskich do Nowego przystępujących in­
stytutu, poddały bardzo wątpliwym, ich przystęp i 
dobro ich najistolniój na szwank narażającym na­
stępstwom ;

„6) że wreszcie kolej różnych instancyi tym spo­
sobem wyczerpaną została;

„zaleca izba rządowi królewskiemu:
„ażeby wyjątkowemu postępowaniu ze sprawą kre­
dytu ziemskiego w W. Ks. Poznańskióm, w ogóle 
koniec położyć zechciał; w szczególności zaś, ażeby 
od lat wielu poszukiwane pozwolenie do dalszój 
pożyczki na dobra do tego się kwalifikujące, nie 
czynił nadal, ku oczywistej szkodzie wszystkich 
interesowanych, zależnóm od warunków, które naj­
istotniej uwłaczają prawom dawnego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego.“

— Prowadzimy dalój wyciągi z niektórych dru­
ków sejmowych, o ile te bliższy przedstawiać mogą 
interes dla poznańskich czytelników.

Czwarte sprawozdanie petycyjnój komisyi izby po- 
selskiój, mieści referat o petecyi Józefa Koło gór­
skiego, z Wełny w gnieźnieńskim powiecie. Pe­
tent żali się, że huzary i piechota, które u niego 
stały kwaterą w dniach 4 i 5 maja 1848 r., zrzą­
dziły mu niemałą szkodę w budynkach, inwentarzu 
i zapasach; oblicza on tę szkodę na 216 talarów, i 
prosi izby o wyrobienie mu wynagrodzenia, ponieważ 
napróżno się o to zwracał do wszystkich władz cy­
wilnych i wojskowych. Komisya, z uwagi na okoli­
czność, że petent nie dołącza odmownych odpowiedzi 
władz różnych, równie jak na objaśnienie dane przez 
komisarza rządowego, iż petent dawniój już sam przy­
znał, jako rzeczone wojsko przykładnie się u niego 
sprawowało i jako prosi on raczój o pomoc w biedzie 
swojej, przez wypadki r. 1848 sprowadzonój, niźli 
o wynagrodzenie szkody przez rozkwaterowane woj­
ska poczynionój; komisya powtarzamy, z uwagi, na 
te okoliczności, wnosi o przejście do porządku dzien­
nego.

W tómże sprawozdaniu czytamy o petycyi właści­
ciela młynu Nowackiego, z Młyńskićj Góry 
pod Fordonem. Petent dotyka dwóch rzeczy: naprzód, 
prosi, żeby wytoczyć przeciwko egzekutorowi Fisch 
proces o oszustwo, za to, iż ściągając karę pieniężną 
przez landrata w sprawie szarwarkowój na petenta 
naznaczoną, nadebrał 44 śgr. kosztów egzekucyjnych; 
potóm żali się na landrata Crusiusa o niesłuszne jego 
postępowanie w sprawie dostawy koni dla wojska. 
Komisya wnosi o przejście do porządku dziennego, 
co do pierwszego punktu dla tego, że petent nieuza- 
sadnia bynajmniój należytemi dowodami skargi swo- 
jój; co do drugiego, z uwagi, że ogólnie się żali na 
niesprawiedliwość landrata, ale szczegółowego wnio­
sku nie stawia.

W tómże sprawozdaniu jest referat o petycyi 383 
mieszkańców miasta Wrocławia, którzy pro­
szą izby o wstawienie się u rządu, ażeby na przy-
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padek kongresu europejskiego, popierał przez pełno­
mocników swoich takie załatwienie sprawy Włoch 
środkowych, któreby zgodnie objawionym życzeniom 
ludności włoskiój odpowiadały. Komisya zgadza się 
wprawdzie z petentami w pragnieniu i w nadziei, iż 
załatwienie powikłań włoskich nastąpi rychło i bez 
żadnój obcój interwencyi, nie może wszelako jak tylko 
zalecić przejście do porządku dziennego, jużto, że 
całe dotychczasowe postępowanie rządu w tój sprawie 
nie dajc powodu do nieufności, a stąd do wyrażenia 
życzeń i sympatyi sejmowych w tój mierze, jużto, że 
wypadki nie dojrzały tak dalece, ażeby w środkac.i 
sprowadzenia pożądanego rozwiązania przyzwoicie 
módz rozprawiać. , . .

W trzecióm sprawozdaniu prawniczej komisyi izby 
poselskiój, jest rzecz o petycyi magistratu i re­
prezentantów miasta Chodzieżą, którzy pro­
szą, ażeby ich uwolniono od bezpłatnego dostarczania 
lokalu sądowego i żeby kasa rządowa zobowiązała 
się do płacenia im 80 tal rocznego najmu. Petenci 
uzasadniają swoje żądanie, przypominając, że miasto 
Chodzież wzięło na siebie, kontraktem z roku 1848, 
zobowiązanie bezpłatnego dostarczania lokalu sądo­
wego, tak długo jak komisya sądowa w Chodzieżu 
zasiadać będzie; ponieważ jednak już w końcu tegoż 
roku rzeczona komisya Chodzież opuściła i odtąd 
urzęduje tam tylko pojedyńczy komisarz sądowy, po­
wyższe więc zobowiązanie się miasta samo z siebie 
ustało. Komisya, nie przesądzając drogi prawa jakiójby 
petenci chwycić się może chcieli, wnosi o przejście 
do porządku dziennego, z uwagi, iż się z petycyi 
wcale nie wykazuje, ażeby komisarz sądowy nie mógł 
jak należy zastępować komisyi sądowćj.

W tómże sprawozdaniu mieści się referat o pe­
tycyi sądownie potwierdzonego pisarza Lippschu- 
tza ze Lwówka, który prosi o ustanowienie taksy 
należności za sądowe i pozasądowe wypracowania 
uprzywilejowanych koncypientów czyli pisarzy publi­
cznych. Komisya nie uznając potrzeby takićj taksy, 
nie rozumiejąc też, czemu petent nie zgłosił się z 
wnioskiem swoim do rządu, zaleca przejście do po­
rządku dziennego.

W pierwszóm sprawozdaniu finansowój komisyi 
izby poselskiój, rozbieraną jest między innemi pety- 
cya właściciela ziemskiego Buchholtza z pod 
Gdańska, który pospołu z wielką liczbą właścicieli 
ziemskich z obwodów rejencyjnych królewieckiego, 
gdańskiego, kwidzyńskiego, koślińskiego i bydgoskie­
go, prosi o uznanie potrzeby powszechnego bonito- 
wania i, katastrowania ziemi we wschodnich prowin- 
cyach monarchii. Petenci widzą w tóm jedyny środek 
stworzenia kredytu rzeczowego, na którym zbywa 
całkiem w prowincyach wschodnich. Komisya, po 
długich i dojrzałych rozprawach, równie jak po wy­
słuchaniu komisarza rządowego, uznaje słuszność żą­
dania i wnosi, ażeby izba przekazała niniejszą pety- 
cyą rządowi do uwzględnienia.

W temże sprawozdaniu czytamy o petycyi gminy 
Gorczyskowo pod Bydgoszczą, która, wespół 
z 10 innemi gminami sąsiedniemi skarży się na nie­
równości i przeciążenia, jakie powstają dla mieszkań­
ców prowincji pozmńskiój z ustawy o podatku grun­
towym z d. 14 października 1844, i prosi, żeby przy 
obecnych obradach nad podatkiem gruntowym, pod­
dano rewizyi owę, dopieroco z daty powołaną ustawę 
podatkową, która dla W. Ks. Poznańskiego wydaną 
była, i ażeby ją sprowadzono do zasad odpowiednich 
nauce finansów i sprawiedliwości. Komisja sądzi, że 
skoro obecnie rozstrząsane ustawy o podatku grun­
towym, całą monarchią obejmujące, obowiązującój 
mocy nahiorą, stanie się tóż zadość życzeniom pe­
tentów. Ponieważ więc petycja celu swego dosiągnęła 
i za załatwioną może być urażana, wnosi więc ko­
misya o przejście do porządku dziennego.

Wreszcie dla wiadomości czytelników Prus Za­
chodnich nadmieniamy, że w liczbie najnowszych dru­
ków sejmowych znajduje się także memoryał o me- 
lioracyach w Tucholskich borach, do którego 
dołączony jest obszerny i bardzo szczegółowy pro­
tokół z objazdu łęgowych melioracyi w Tucholskich 
horach odbytego w dniach 24, 25 i 26 września 1859 
przez ministra skarbu, p. Patowa, i wybraną prze­
zeń komisyą. Memoryał z zadowoleniem mówi o bło­
gich skutkach dla kultury krajowój,' jakie z rzeczo­
nych melioracyi już wypłynęły lub tóż w przyszłości 
się zapowiadają.

£.' ¡¿W nrze 53 Staats-Anzeigera czytamy rozpo­
rządzenie JKW. Księcia Rejenta, wydane w imieniu 
JKMości i podpisane przez ministerstwo stanu, z d. 
20 lutego 1860, dotyczące przyzwolenia na zrzecze­
nie sió Towarzystwa kolei żelaznój górno-szląskićj 
udzielonój temuż koncesyi do budowy kolei żelaznej 
z Poznania przez Gniezno do Bydgoszczy prowadzącój.

Berlin, 1 marca. Lsposobienie z jakiem wielka 
część tak mieszkańców kraju jako tóż i członków

obu izb sejmowych przyjęła projekt rządowy do ustawy 
dotyczącój reorganizacyi wojska pruskiego, odznacza 
się coraz wyraźniejszą niechęcią przeciw zamiarom 
rządowym. Zdaje się, że kwestya finansowa tj. wstręt 
przed nowemi ciężarami publicznemi, jakie pomno­
żenie wojska za sobą pociągnie, stanowi główną przy­
czynę niezadowolenia tak w sejmie jak po za sej­
mem. Komisya izby poselskiój, której poruczono spra­
wozdanie z rzeczonego projektu, odbyła dotychczas 
dopiero dwa posiedzenia, na których z ministrów pa­
nowie Auerswald, Patów, Roon i hr. Schwerin byli 
obecni. Pierwsze posiedzenie, na którćm zajmowano 
się ogólnemi zasadami projektu, odznaczało się na­
der żywą dyskusją. Niektórzy członkowie komisyi 
odzywali się stanowczo i w sposób nader energiczny 
przeciw powiększeniu wojska pruskiego. Dyskusya 
obracała się jednakże dotychczas dopiero na polu 
ogólnćm, dla czego ani uchwała nie zapadła, ani 
sformułowany wniosek nie został postawiony.

— Komisja wysadzona do sprawozdania z propo- 
nowanój przez rząd ustawy o zniesieniu postanowień 
prawnych o lichwie, ukończyła już swą pracę. Wnio­
sek jój o przyjęcie ustawy przedłożony będzie izbie 
z początkiem przyszłego tygodnia.

— Komisya obradująca nad sprawozdaniem z 
ustawy dotyczącój ustanowienia stałych okręgów wy­
borczych, doszła do połowy swój pracy. Część ustawy 
dotycząca czterech prowincyi, tj. pruskiej, pomor- 
skiój, saskiej i W. Ks. Poznańskiego, przeszła już 
przez obrady. W ogóle proponuje komisya nader 
drobne tylko odmiany i wnosi o przyjęcie projektu 
rządowego.

X Berlin, 1 marca. Na dzisiejszóm posiedzeniu 
izby panów, wniósł Wilhelm książę Radziwiłł do izbj’ 
panów Bejmu tutejszego, mocyą odnoszącą się do 
sprawy Ziemstwa poznańskiego. W izbie poselskiej 
złożył poseł Morawski całkiem równobrzmiący wnio­
sek do laski marszałkowśkićj. Przesyłam wam w za­
łączeniu brzmienie wniosku rzeczonego, nie wątpiąc, 
że później i moty wa doń dołączone zamieścicie. (Zob. 
pod Poznaniem. Przyp. red. Dzień.) Jeźli mnie dobrze 
poinformowano, koło polskie zajmowało się tą spra­
wą od pierwszćj chwili swego zebrania. Poseł Mo­
rawski, któremu wykonanie powierzone zostało, wy­
pracował już był od dawna odpowiedni wniosek z 
obszernemi i gruntownemi doń motywami. Miał on 
go niebawem w izbie poselskiój postawić, a książę 
Sułkowski w izbie panów. Kiedy jednak książę Wil­
helm Radziwiłł oświadczył się z gotowością podjęcia 
się postawienia i bronienia wniosku w izbie panów, 
wstrzymano się z zamierzonym kroKiem, żeby poro­
zumieć się ostatecznie co do redakcyi dokumentu i 
drogi parlamentarnój jakiej się chwycić należy. Wy­
padkiem tych wielutygodniowych rokowań i narad, 
jest, jak się rzekło, dzisiejsze jednoczesne wniesienie 
mocyi do izb obu. W dalszym ciągu posiedzenia izbj7 
poselskiój, zajmowało się zgromadzenie sainemi na 
pozór mało znacznemi petycjami. Jedna z nich wsze­
lako dała powód do diugich bardzo i nader zajmu­
jących rozpraw. Kilkudziesięciu mieszkańców Wro­
cławia petycyonowało o politykę przychylną wolności 
włoskićj. Wywiązała się stąd dyskusya nad polityką 
zagraniczną i kwestyą włoską, w którój brali udział, 
prócz ministra spraw zagranicznych, mówcy wszyst­
kich stronnictw izby. Zdaje się, że frakcya polska 
została niespodzianie zaskoczona przez tę improwi­
zowaną a ważną dyskusyą. Bądź co bądź, zabrał 
głos także poseł Bentkowski, by nacechować w kilku 
słowach sympafye i zapatrywania swoich rodaków 
w tój kwestyi. Byłby mógł płynniój mówić i mniój 
łamaną niemczyzną, i głębiój a rozciąglćj wejść w 
materyą i podjąć różne poruszone punkta; lepićj 
wszelako, że się jakośkolwiek z polskiej strony ode­
zwano, niż żeby w kwestyi tak mocno obchodzącój 
uczucie Polaków, oni jedni tylko w izbie zachowali 
byli milczenie.

KRÓLESTWO POLSKIE«
Warszawa, 24 lutego. Wczoraj obchodził J. Ko­

rzeniowski 401etni jubileusz autorstwa swego w za­
wodzie dramatycznym, zebrawszy u siebie grono li­
teratów, poetów i krytyków. Pomiędzy tymi był Bo­
gusławski, Szymanowski i Chęciński. Zasłużony au­
tor w krótkiej przemowie oświadczył, że w r. 1820 
napisał pierwszy dramat Kia rę, dziś zamyśla w gro­
nie zebranych przyjaciół ostatni przeczytać pod tyt. 
Plotkarz. Zwracając słowa swoje do przytomnych 
autorów dramatycznych, których wymieniliśmy, ży­
czył im, aby również mogli 401etnie obchodzić jubi­
leusze. W’ podziękowanie za miły wieczór odezwał 
się Jan Chęciński do jubilanta improwizowanym wier­
szem, w którym pomiędzy innemi wjinurzył tę myśl, 
że zapowiedź Plotkarza, że to juz ostatnia kome- 
dya, do plotek zaliczyć należy.

— Dowiadujemy się, że 17 lutego przedstawiano 
w teatrze wileńskim dramat historyczny A. Odyńca:

Barbara Radziwiłłówna. W d. 19 miano powtć 
rzyć to przedstawienie.

— Ogromne śniegi spadłe na przestrzeni kraju o 
Kijowa do samój prawie Warszawy, utrudniają dróg 
nadzwyczajnie. Po za Lublinem na żwirowce od Zan$ff 
ścia, zaspy są tak ogromne, zatory tak wielkie ¿¡i 
wiozący zboże wieśniacy, z największą trudnością! 
zamęczeniem bydła i koni, przebywają kilko - milo»/ 
przestrzeń od Piasków. W innych stronach zwoła; 
szarwarki dla rozkopywania drogi, tu jednak doł 
zostaje ona wstanie najopłakańszym. Mniejsza o t, 
dróżnych, ale wieśniacy cierpią na tóm i tracą -

— Piszą z Kijowa o kontraktach kijowskich j»1(11 
między innemi:

Kiedy nastająca wielka społeczna reforma zdaj i* 
się zapowiadać inną przyszłość rólnictwu, nie fc . ( 
szczególnego zapewne zadowolnienia zdybali nasi zi 0tl
mianie nowy rodzaj towaru dość licznie jak na ]
wszy raz reprezentowany na kijowskich kontrakt^ ’’ 
Mówimy o machinach i narzędziach rólniczych, ktiza 
rych dostarczyły: Fabryka Mentzla z Białej Cerki 
Eckerta z Berlina i H, Cegielskiego z Poznani! at 
ostatnie sprzedawał zakład rólniczo - przemyski1 zfi 
Ostrowskiego i Spółki z Warszawy. Publiczność if01 
wiedzała wystawy tych fabryk dość licznie, zauważ 
się dawało silne zainteresowanie się temi rzeczi 
nawet włościan. Nie ulega wątpliwości, iż zgroma­
dzenie machin z różnych fabryk podczas takiego; {3Z? 
brania jak kijowskie kontrakty, jest nader korzą , 
nóra, tak dla sprzedających jak dla kupujących, 1 rn 
goroczne na tóm polu współzawodnictwo, najlepsi] '!-c 
tego dowodem. Wiadomo nam, iż sprzedaną zosi!e'J 
znaczna ilość pługów, tych najpierwszych i najniiK 
niejszych narzędzi do uprawy karmicielki naszćjw. 
trzebnych. Sprzedano tóż niemało rozmaitych sd ®ia. 
mów żniwiarek, o praktyczności których w przji ’?£ 
sowaniu zwłaszcza do tutejszych, po większej
twardych czarnoziemnych gruntów, posłyszymy zap',°11
wne zdania naszych ziemian już i po tegoroczną ch;
żniwach. Chwalono powszechnie między innemi: sir Dil 
niki do buraków z fabryki Mentzla, młyny, sieni "!Za 
zbożowe i sieczkarnie z fabryki Cegielskiego, ą®1? 
tóż sikawki z fabryki Eckerta. Wiele rozlicznych! 
mówień powyższe fabryki odebrały, tak że niel .̂ 
leży wątpić, iż na przyszłość z jeszcze liczniejsa ™Ci 
donorami do Kijowa przybyć nie omieszkają. nze

GALICYA. tew
Kraków, 24 lutego. Zjazd obywatelstwa do irDIe 

kowa jest liczny z okazyi posiedzenia publicznego!''»“ I 
warzystwa rólniczego, obrad nad projektem do ustt,
gminnój, a potóm z powodu tworzącego się Toffi

7] terstwa ogniowego.
Nie donosiliśmy jeszcze o posiedzenia wydd ^le,’ 

archeologii i sztuk pięknych Towarzystwa Nat 
wego Krakowskiego, które się odbyło 13 lutego.! •'lzze 
kretarz wydziału zagaił posiedzenie przemową, »1' ,SI! 
rój uczcił pamięć i zasługi zmarłego prezesa: ™.V1 
działu, Józefa Kremera. W miejsce jego obrano ™ 1 
stępnie prezydującym Teofila Żebrawskiego, doli i,i01 
filozofii i b. dyrektora budowy dróg i mostów z»1 0<)| 
dów wolnego miasta Krakowa; a w miejsce S ™ u’, 
nego wiekiem Józefa Mączyńskiego, dotychczas«* ®*c.y 
sekretarza, który urząd swój złożył, obrano sd r‘»aię 
tarzem Jana Radwańskiego, znanego wydawcę Kił Z1^c 
mądrości z dzieł polskich pisarzów czet! J 8° 
n ś j, i wielu innych dziełek pomniejszych. N’ ./ ,tŁ 
rządku dziennym było następnie załatwienie sp ■'~CDCi 
o konkurs, ogłoszony przez wydział w roku 1® 
rozprawę, aby wyśledzić i określić cechy wl^ J(}Ul 
sztuce polskiój w zakresie budownictwa, malarw g® 
rzeźbiarstwa. Zadanie to dotychczas nierozwi^ r-lu 
utrzymuje w mocy wydział i na następny hoD* ¡fcok 
wyznaczając ostateczny termin na dzi^ń 1 * sz7
1862 roku. Następnie sekretarz okazał nades® ¡ PR' 
obwodu czortkowskiego koronę spiżową, «i 
podle Wału Trajana na Podolu Galicyjski’ au 
żącą wedle zdania oddziału jako distinctoriui»J, ,n■ 
cia lub bohatera lub za koronę bożka Plutona: * u
okazał sekretarz mapę archeologiczną okolicy ? ta
żonój między Zbruczem a Dniestrem, nades‘ff j » 
wydziału. Przy końcu złożono spis przedmiot — 
rożytnych i zabytków dawnych cechów krak°j 
pasamonników, kordy, banników i czerwono sMj 
które magistrat tutejszy Towarzystwu do prtr 
nia powierzył. Przedmiotów tych jest 43. z 
tój postanowiono uprosić rząd i magistrat of 
zanie w całości pamiątek pozostałych po 
cechach, które dziś już nie istnieją.

— Korespondent Czasu z Tarnowa don* 
obywatele podzieliwszy grunta dworskie na' 
mniejsze, wydzierżawiają je chłopom, aby 
sobem powiększyć intratę z dóbr swoich, dok 
bardzo małą dla złej administracyi. Cały ’ 
formularzy do podobnych dzierżaw rozprrtflp 
stał przez tarnowskiego drukarza; dowód, 
nie obywatele tój myśli się chwytają. Kort~v
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,.ze ztąd pochop do udzielenia tej rady, aby ra- 
wydzierżawione te części sprzedać włościanom, 

icić dług i utrzymać się przy mniejszćm, aniżeli 
Hi ' ¿jak dotychczas w długi i wolnym krokiem iść
;oSt wywłaszczeniu się z posiadłości.

1li FRANCYA.
faryź, 28 lutego. Niewątpliwym zdaje się być no- 
zwrot w polityce rządu francuskiego, przechyla- 

'łat , ją znowu na stronę Austryi i papieża. Zwrot 
lr<¿prowadziło równie postępowanie Piemontu w 

âwie sabàùdzkiéj, jak i zręczne postępowanie ga- 
™<tu austryackiego, w skutek czego wedle przeko- 

¡a powszechnego w kołach dyplomatycznych, na- 
,i niezadługo porozumienie między mocarstwami 
do ostatecznego załatwienia sprawy włoskićj. 

Elatnią depeszę austryacką, odpowiadającą na notę 
ńtra Thouvenela dołączoną do wniosków angielskich 

11 ogóle dzienniki nie jasno zreferowały; nie tylko 
¡zawiera ona odmownego wypadku, ale przeciwnie 

, fcstaje całkiem na żądanie wymienionój noty, która 
;rk’»'domagała się ani współdziałania, ani nawet uzna­
ne strony Austryi, lecz po prostu, aby to mocar- 
.7 w nie występowało w sposób nieprzyjacielski prze- 
iCili czynom dokonanym we Włoszech. Otóż odpo-
wazi 2 ministra Rechberga jest zapewnieniem, że rząd

idryacki w żadnym razie, bez poprzedniój zaczepki, 
’r(1Łać się czynnie nie będzie do spraw włoskich, 

szakże dodać należy, że obietnice a zobowiązania
Somatyczne są słabsze od pajęczyny, każda zmiana 

• W,a owe wiatry polity-Miitycznego wiatru je niszczy,
'Wme, przyznać trzeba, nigdy tak zmiennemi niebyły 
!Oi"i w naszych czasach. Otóż ultimatum francuskie 
‘Ttdane do'Piemontu, a zrywające cały plan zjedno- 
!ej! jnia włoskiego, nie jest wymysłem dziennikarskim; 
^gotowane zostało 24 t. m. a wysłane 25. Z po- 

'rz!" itku powszechnie nie chciano dać wiary tym któ- 
joniórn donosili, i my należeliśmy także do wątpią-
tli; znaczna liczba dzienników paryskich nie zwró- 
ia nawet uwagi na tę wiadomość. Dzisiaj jest ona 

Jinsząd potwierdzoną. Skutki tego kroku gabinetu 
¡1 tumskiego okażą się w krótce zapewne; sądzą po- 
1 ¡zetknie, jak już mówiliśmy, że rząd sardyński nie-

1 t •_ t  r'rtrtl ¡łtrnrzn Ai Hla SiCOlGów wyrok śmierci politycznej dla
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•SKci,'nie zbywa jednak i na" takich, którzy twier- 
iej ąże ulegnie i że co chwila spodziewać się powin- 

dymisyi hrabiego Cavoura i zmiany minister- 
i te w Turynie, zwłaszcza, że podobno rząd francu- 

nie myśli o księciu genueńskim, jaao rządzcy no- 
) państwa środkowo-włoskiego, ale chce je albo 
W. księciu Leopoldowi, albo, co jest niewątpli- 

. bajeczką, jednemu z książąt Bonapartych. 
tzytśm zaręczają, że cesarz Napoleon zezwala wpra- 
dzie na przyłączenie Parmy i Modeny do królestwa 
tdjńskiego, ale tylko pod warunkiem, że Sabaudyą 

1 Nizzę Francya odbierze, w przeciwnym bowiem ra- 
e° "księstwa te dodane zostaną do nowego królestwa

truryi. Mimo to przemilczeć jednak nie można, że 
u ludzi, których zdanie na wielką zasługuje uwa' 
tłómaczy sobie ten ostatni krok rządu francus- 

1 ®80, jedynie tylko jako środek zastraszenia Pie*
, Kitu, żeby mu okazać, że jest mniój więcój w ręku 

«i rancyi dać mu albo odebrać to, czego tak mocno 
d fagaie i że mądre jego dotychczasowe praktyki, aby 
' ziąć z jednej strony i nie dać nic z drugiój, tylko 

go na gorżki zawód narazić mogły. Sądzą przeto 
z tej wielkiej chmury mały deszcz spaduie i że

skończy się wszystko stanowczym układem między 
’wyżem a Turynem, który środkowe Włochy odda 
wdynii, a Francyi Sabaudyą i Nizzę. — Owa zło- 
troga wiadomość Morning Chronicie o ża­
bciu ścisłego przymierza między Austryą i Ro 

1 okazała się zupełnie fałszywą; zgadzają się na 
wszystkie teraz dzienniki, a w Londynie pojawia 

‘'i przekonanie, żeMornig Chroni cle, który jak 
Momo jest organem ambasady francuskiej, nie bez 
bodu tę bajkę w świat puścił. Był to manewr wy- 
®Jślony na korzyść ministerstwa palmerstonowskiego 
' celu zastraszenia opinii publicznój w Anglii, któ- 

by taki ścisły alians, ze względu na sprawy wscho- 
niezawodnie mocno zakłopotał i do wytrwania
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Wiadomości miejscowe
Poznań, 2 marca. Mamy przed . . „ 

katolickego progimnazyum w Wejerowie, z przedwstępną 
rozprawą napisaną w języku łacińskim przez St, Marońskiego 
„De auguribus rowanis commentatioms pars prior.” Z staty­
styki tej szkoły podajemy następujące szczegóły: Progimna­
zyum to liczy 4 klasy niższe, i miało uczniów w zeszłym 
roku 182, najliczniejsze są dwie klasy niższe, bo seksta liczy 
74, a kwinta 69 uczniów. Katolikó v pomiędzy uczniami 
było 115, protestantów 58, żydów 9. Nauczycieli wszystkich 
wraz z dyrektorem i nauczycielem religii ewangielickiej jest 
7. -Język polski wykładany jest w wszystkich klasach w dwóch 
godzinach tygodniowo, osobno dla Polaków, osobno dla Niem­
ców; język niemiocki wykładany dotychczas w dwóch godzi­
nach tygodniowo w najniższych klasach, ma odtąd, wedle roz­
porządzenia prowiucyonalnej rady szkolnej królewieckiej, wy­
kładanym być w trzech godzinach tygodniowo, jednę godzinę 
odjęto ku temu celowi od nauki języka łacińskiego. Biblio­
teka nauczycielska i biblioteka uczniów powiększa się przez 
zakupywanie celniejszych dzieł różnej treści oraz przez po­
darunki dobrodziejów i przyjaciół kształcącej się młodzieży; 
pomiędzy darami uważaliśmy zbiór klasyków polskich prze­
słany dla uczniów szkoły wejerowskiej przez Towarzystwo 
pomocy naukowej dla młodzieży Prus Zachodnich. Biblioteka 
uczniów liczy 137 niemieckich, 95 polskich dzieł. Pomiędzy 
dobroczyńcami
z Pelplina.
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*lego, b. wodza naczelnego wojsk 
polskich, odbędzie się żałobne na­
bożeństwo dnia 8 marca r. b. o 
godzinie 10 w kościele parafialnym 
»Środzie. [401]

Obwieszczenie.
rycerska Mokre, w powiecie 

, ©laickim położona, do Ottona Pohl

w jak najlepszóm porozumieniu z Francyą przymu­
sił. — Biskup z Arras ogłosił bardzo drażliwy okól­
nik przeciw odpowiedzi ministra Thouvenel na ency­
klikę papieską, a ojciec Lacordaire wydał broszurę 
podtytułem: la liberté de l’église et de 1’Ita- 
i e, w ktôréj stara się okazać jakimby sposobem 

sanowanie świeckie papieża pogodzić się dało z wy­
swobodzeniem narodowości włoskiój.

WŁOCHY.
Turyn, 25 lutego. Sardyński minister finansów 

ogłosił w tych dniach sprawozdanie o położeniu fi- 
nansowém kraju, wraz z dowodami, obejmujące także 

ombardyą. Podług tego dokumentu déficit na cały 
rok 1859 wynosi 38,826,236 lirów; na rok 1860: 
29,915,000; razem więc 68,741,236 lirów. Pożyczka 
narodowa w ilości 100 milionów wystarcza na po­
krycie niedoboru, i na załatwienie nieprzewidzianych 
naglących nadzwyczajnych wydatków. Koszta wojenne 
wliczone są w wydatkach i wynosiły w ogóle 88,920,887 

’irów. Ponieważ z pożyczki 100 milionowój na zakry­
cie domyślnego niedoboru z r. 1860 potrzeba, tylko 
siedm dziesiątych, położenie skarbu państwa nietylko 
nie jest krytycznóm, lecz przeciwnie wzbudzającćm 
zaufanie. Ze względu na taki stan finansów dziennik 
O pin i one oświadcza, iż wszelkie pogłoski, jakoby 
■ząd na nowo postanowił zaciągnąć pożyczkę 20 mi- 
ionów lirów, są nieuzasadnione. Tenże dziennik do­

nosi, iż król zaniechał zamiaru wydania manifestu za­
powiadającego wcielenie Włoch środkowych do Sar­
dynii. — W Brescyi odbyło się z wielką uroczysto­
ścią odebranie przysięgi od żołnierzy lombardzkich, 
którzy powrócili z Austryi; żołnierze ci okazywali 
nadzwyczajny zapał dla sprawy narodowej. — Podług 
wiadomości z Modeny z 15 b. m. Farini ogłosił 
port Corsini w Rawennie portem narodowym, i wy­
znaczył na rok bieżący 500,000 lirów dla uskutecznie­
nia potrzebnych tamże robót. — Z Wenecyi dono­
szą, iż nowy namiestnik, kawaler Toggenburg, przy­
był tamże 16 lutego. — Dzienniki austryackie piszą, 
iż w Bononii odkryto rozgałęziony spisek na ko­
rzyść przywrócenia dawniejszéj władzy. O ile wiado­
mość ta jest uzasadnioną dzisiaj jeszcze nie wiadomo. 
— Z Rzymu donoszą, iż demonstracya akademików 
wywołała obszerne śledztwo policyjne ; już 60 akade­
mików powołano na Monte Citorio, gdzie ich badał 
asessor policyjny Paąualoni. Uniwersytetu zaś nie 
zamknięto dotąd z obawy, aby młodzież burzliwa w 
kraju nie wzniecała niespokojności. Papież osobiście 
przyszedł 14go lutego do uniwersytetu, i napominał 
akademików do spokojnego zachowania się, przypo­
minając im siebespieczne położenie, w któróm się 
obecnie znajduje stolica apostolska. Napomnienie to 
wszakże zostało przyjętćm dosyć obojętnie.- W We­
necyi karnawał przeminął bez śladu; ulice pozostały 
puste, a na placu śgo Marka nie pokazała się ani 
jedna maska.

uczniów wyliczeni są obok innych kanonicy 

Dodajemy, iż zakład ten obecnie liczy

należąca, przez landszaftę oszacowana 
na 16,317 tal. 10 sgr. wedle taksy mo- 
gącój być przejrzanój wraz z wykazem 
hipotecznym i warunkami w registra- 
turze, ma być dnia 27go Kwietnia 1860 
przed południem o godzinie 11 w miejscu 
posiedzeń zwykłych sądowych sprzedana.

Wierzyciele, którzy względem pre- 
tensyi realnej, z księgi hipotecznój się 
nie wykazującój, zaspokojenia z sumy 
kupna szukają, niechaj się z pretensyą 
swoją w sądzie podpisanym zgłoszą.

Niewiadomy z pobytu właściciel Otto 
Pohl i zahipotekowana wierzycielka 
Paulina Pohl, którćj pobyt obecny nie

jest wiadomym, zapozywają się. niniej- 
szóm publicznie.,

Trzemeszno, dnia 20 września 1859.
Królewski sąd powiatowy

wydział pierwszy. [1231]

Sprzedaż konieczna. [1J] 
Królewski Sąd powiatowy w Poznaniu,

wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 1 listopada 1859. 
Młyn wodny wraz z gruntem do Jo­

anny Henryetty zamężnój Przygoda z do­
mu Platsch należący, w Czerwonaku pod 
nr. 11 położony, oszacowany na 10, i 87 tal. 
2 sgr. 6 fen, wedle taksy, mogącej być

uczniów 205, między tymi 80 Polaków-Kaszubów. W zeszłym 

roku urządzono sekundę, a za dwa lata jest nadzieja utwo­
rzenia prymy. Staraniem dyrektora p. dr. Seemann utworzone 
zostało Towarzystwo pomocy naukowej dla uczniów gimna- 
zyum wejerowskiego, a staraniem dyrekcyi tegoż Towarzy­
stwa złożonej z dyrektora zakładu, nauczyciela religii i miej­
scowego proboszcza urządzony został konwikt dla sześciu 
uczniów.

— Kr. rejencya ogłasza w Dzienniku Urzędowym, że na 
poniżej wymienionych stacyach wystawione będą w ciągu mie­
siąca lutego 1860 królewskie ogiery, do których aż do końca 
m, czerwca klacze, do poprawnego chowu zdatne, przypusz­
czane być mogą.

Cena za stanowienie na przylepionym w masztalni rodo­
wodzie oznaczona jest przy każdem nazwisku czerwonym 
atramentem, a nadto opłaca się zarazem dozorcy stacyjnemu 
5 sgr. na piwo i 2% za wygotowanie poświadczenia stano­
wienia.

1) Sierakowo w powiecie międzychodzkim,
2) Słodowy młyn „ „

Dłusko
4) Kamerzysko młyn

W
» międzyrzeckim,

5) Lwówek ty bukowskim,
6) Stary Tomyśl 33 Î3
7) Tucborze 1! babimostskim,
8) Gryżyna 33 kościańskim,
9) Kamieniec

10) Rozdrażewo 33 krotoskim,
11) Smoszewo 33 33

12) Domanin jj ostrzeszowskim,
13) Malinie n pleszewskim,
14) Jeżewo j, śremskim,
15) Radzewskie olędry »3
16) Czarnotki J, średzkim,
17) Węglewo )} »3
18) Konarzewo 33 poznańskim,
19) Jankowice 33 33
20) Wełna 33 obornickim,
21) Nowawieś Í» szamotulskim.

— Probostwo w Słupi, w powiecie poznańskim, oddane 
zostało w komendę dotychczasowemu wikaryuszowi Dynko- 
wskiemu w Babimoście. Dotychczasowi zaś komendarze An­
toni Schindler w Lginiu, w powiecie wschowskim, Cichowski 
w Brodnicy, w powiecie śremskim i Simon w Mosinie, zostali 
wyniesieni na dniu 19 lutego na proboszczów.

— Środek zamiast chloroformu. Dotąd używano pary 
z eteru albo chloroformu do uśpienia osób, które się jakiéj 
bolesnej operacyi lekarskiej poddać miały. Ale czasem skutek 
tego środka tak był mocny, iż osoby, które go użyły, więcej 
się nie ocuciły. Dla tego używanie chloroformu uważa się za 
niebespieczne. Obecnie paryskie dzienniki ogłaszają wcale 
prosty środek, wynaleziony przez dr. Broca. Przed oczyma 
chorego trzyma się mocno błyszczący przedmiot (corps bril­
lant) w odległości 15 centymetrów (5 cala). Przez nieprze­
rwane zatopienie wzroku w świetle tegoż przedmiotu, czło­
wiek zwolna straci czucie i przytomność, tak iż bez przeszkody 
najcięższą operacyą z nim przedsięwziąć można.

— W Saksonii zakazano sprzedawać pod karą 50 tal. zie­
lony tariatan na suknie balowe używany, który tak ogromną 
ilość posiada w sobie szkodliwej farby tak zwanej schwein- 
furtskićj (arszeniku miedzi), iż szkodliwym się staje tak tym 
osobom, które z niego suknie szyją, jak tym, które suknie 
z tego tarlatanu noszą. Zdaje się że nie tylko sprzedawać ma- 
terye do ubioru farbowane trucizną powinno być zakazane, 
ale przedewszystkiém takowe w fabrykach trucizną zaprawiać 
surowemi przepisami należałoby zabronić, bez względu na to, 
czy kwiat inteligencyi, czy też Kafry i Hotentoci, którzy, jak 
wiadomo, nader skromnie strojów używają, truć się niemi 
będą. Zwracamy tu uwagę na farbowanie materyi jedwabnych 
za pomocą żywego srebra.

— Sondowania odbyte w Saharze algierskiej. Ze sprawo­
zdania pana Laurent, złożonego Towarzystwu inżynierów cy­
wilnych'o czynnościach pana Degousée w Saharze algierskiej 
wyjmujemy co następuje: Zadaniem pana Degousée było po­
szukiwanie wody potrzebnéj do użyźnienia części francuskiej 
pustyni. Warstwowanie ziemi przewierconej przekonało tego 
inżyniera, że pustynia powstała z części mineralnych, spłuki­
wanych nieustannie przez wodę deszczową i strumieniami spa­
dających z gór sąsiednich. Strumienie te giną wszystkie w pu­
styni i dotąd nie ma wyraźnego śladu, aby ogólny ich zbiór 
dostał się do morza. Chodziło zatem o to, aby dokładnia 
oznaczyć miejsca, gdzie strumienie giną, co przynajmniej mu- 
siało dać poznać warstwy przepuszczalne. Lecz osiągnięta 
inne praktyczniejsze rezultaty: wykopano kilka studni arte­
zyjskich, szczególniej w Oum el Thiour i w Chegga. Dotąd 
w ogóle sondowano w 15 miejscach rozmaitych, z których je­
denaście wydało rezultaty zadowalniające. Owe jedenaście 
studni dotąd'wykopanych, wylewają bez ustanku 19,120 kwart 
wody przez minutę, czyli 110,136 stóp kubicznych przez 24 
godzin, a zatem więcej niż czwartą część tego co ogromny 
wodociąg Somme Soude, mający dostarczać wody mieszkań­
com Paryża. Rząd francuski wszedł z dyrekcyą Towarzystwa 
prywatnego w układy, zastrzegając sobie kontrolę wydatków, 
które w przyszłości wynosić mają za 300 metrów głębokości 
4754 frank. Sondowania obecnie mają być przedsięwzięte na 
wschodnim brzegu puszczy, którego skład nie zdaje się bar­
dziej sprzyjać pracom, jak skład puszczy w okolicy Konstan- 
tyny. Taki jest postęp cywilizacyi w krainie dotychczas za 
najniepłodniejszą uważanej.

przejrzaną wraz z wykazem hypotecz- 
nym w Registraturze, ma być dnia 12 
czerwca 1860 r. przed południem o go­
dzinie 11 w miejscu zwykłóm posiedzeń 
sądowych powtórnie sprzedany.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi re­
alnej z księgi hypotecznej niewynikają- 
cćj zaspokojenia poszukują z sum sza­
cunkowych , powinni się z pretensyami 
swemi do nas zgłosić.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele, ja­
ko to: piwowar Henryk Stock i puł­
kownik były Ernest Maurycy Leopold 
Natzmer lub jego spadkobiercy, zapo­
zywają się niniejszóm publicznie,



Wywołanie publiczne.
Król, sąd powiatowy, wydział dla spraw 

cywilnych.
Poznań, dnia 13 stycznia 1860. 

Według podania ukradziono kościo­
łowi katolickiemu w Pogorzeli w po­
wiecie krotoszyńskim w przeciągu czasu 
od 10 do 17 czerwca 1845 r. nastę­
pujące czteroprocentowe poznańskie li­
sty zastawne: . .

1. Nr. 69/1046 Poniec w powiecie 
krobskim na 50 tal.

2. Nr. 94/5505 Wilkowo w powiecie 
kościańskim na 50 tak

3. Nr. 21/3424 Pawłowo w powiecie 
wągrowieckim na 50 tal.

4. Nr. 78/2908 Niepart w powiecie 
krobskim na 100 tal.

5. Nr. 39/2168 Chełkowo i Karmin 
w powiecie kościańskim na 50 tal.

wraz z kuponami prowizyjnemi do nich

naSeżącemi.
Dzierżycieli jakowych tych listów za­

stawnych wraz z kuponami, z których 
aż dotąd żaden się nie pojawił, wzy­
wamy niniejszóm, aby się nąj późniój 
w terminie na dzień 3 sierpnia r. b. 
przed południem o godzinie 10 przed 
ur. sędzią powiatowym Dr. Szafarkie- 
wiczem w izbie naszój instrukeyjnśj 
wyznaczonym zgłosili, inaczśj bowiem 
umorzenie rzeczonych listów zastaw­
nych i kuponów nastąpi.________ [248]

Świece parafinowe 
we wszelkich opakowaniach 
w zapasie

ma

Adolf Asch
[402] ulica Zamkowa 5.

Dla gospodarzy.

Hotel Berliński: Nadiusp. Schoedler ż Dzia- 
łynia, kupcy KieBewetter z Tylży, Schoeller 
z Kolonii.

Pod Wieltiem Dębem: Dzierż. Zdrojecki z Wą­
sowa.

Badwiga Hotel: Dzierżawca Mueller z Dobi- 
szyna, kupcy Lewy z Bytomia, Cohn z Wą­
growca.

Pod Złotym Orłem: Handlarze Goldenriug.i 
Rosenthal z Gostynia, Fruehling z Grodzi­
ska, kupcy Barućh, Robacki, Janicki i Mi- 
merkiewicz ze Środy, Rogowski z Wrze­
śni, Baer ze Strzelna, Gaworski z Jarocina.

Oberża pod Krakusem: Dzierż, pani Ołyńska 
z Kłecka.

prej płatny, w miejscu 1200 funt. 25—29 
marz, i na wiosenną odstawę 26% plt) Qaj" 
27% żad., cz.-lip. 28 tal. pł. Olej rgepio,, 
obrot nie wieli', ceny znacznie podskoczył] 
w miejscu 100 funt, bez beczki 11% żąd, J
marz, i marz kw. 11% pł- H% żąd., kw,'..

-1„ maj-cz. 11'/,—%, lip.-sier.ii’/»-%
wrz.-paź. _
lniany: w miejscu 10% , na kw.-maj ijn 
maj-cz. 10% tai. pł. Okowita: ceny nieutrn

ro w nr nic-z pi w '

>4%-”/»» PŁ 12,tal- M. Oli

mały się na wczorajszej wysokości, w 
bez beczki 16'/,—%,, z beczką na man

kw.-maj 16%—»,', :ennilmarz.-kw. 16”/,, .... . . ,t
maj-cz. 17—cz.-lip. 17%,, lip.-gj.

oczekujemy 
zamówienia

na* piękne ziarno do siewu wcześnie wykonać. Prosimy panów dziedziców dóbr 
zamówienia te dla większśj łatwości u naszych reprezentantów, w doznaniu 
p. Rudolfa Hahsilher, poczynić, zaręczając z naszój strony sumienne
wypełnienie.*^ poiecamy skład nasz wszelkich gatunków na­
sion polnych i leśnych, również gnano peruwiańskie i inne 
mierzwy.

Berlin, dnia 20 lutego 1860. j jy Poppe i Spółka.

Dowozów naszych świeżśj kukurud/y, feonsfei ałjli, 
w połowie Marca z Ameryki parowcem i będziemy zatem w stanie

Odwołując się na powyższe 
W Berlinie, przyjmuję zamówienia.

Poznań, dnia 25 lutego 1860,

oznajmienie panów J. F. Poppe i Spółki

[365]
Rudolf Rabsilber,

spedytor.

Poczty osobowe
odchodzące z Poznania, 

Strzałkowa, na Swarzędz, Kostrzyn, 
Neklą i Wrześnią o godz. 12 min. 30 
w nocy.

do Skwierzyny, na Tarnowo, Bytyń, Pniewy, 
i Górzyn o godz. 6 min. 30 rano, 

do Trzemeszna (Torunia), na Swarzędz, Ko­
strzyn, Wierzyce i Gniezno o godz. 8 
z rana.

do Krotoszyna, na Kurnik, Śrem, Dolsk, 
Borek i Koźmin o godz. 8 z rana, 

do Kargowy, na Stęszewo, Grodzisk, Rako­
niewice i Wolsztyn o godz. 8 z rana, 

do Nakła, na Owińska, Mur. Goślinę, Rogo­
źno, Wągrowiec i Kcynią o godz. 9 z rana, 

do Pleszewa, na Swarzędz, Kostrzyn, Środę,
Nowemiasto i Jarocin o godz. 10 min. 
30 z rana.

do Gniezna, na Swarzędz, Kostrzyn i Wie­
rzyce o godz. 1 min. 30 po południu.

do Cylichowy, na Stęszewo, Grodzisk, Ra- 
‘ koniewice, Wolsztyn i Kargowę o godz.

6 min. 45 wiecz. 
do Obornik o godz. 7 wiecz. 
do Skwierzyny o godz. 7 min. 30 wiecz. 
do Krotoszyna o godz. 8 wiecz. 
do Ostrowa na Swarzędz, Kostrzyn, Środę,

Nowemiasto, Jarocin, Pleszew i Sobótkę 
o godz. 9 wiecz.

do Wągrówca, na Owińska, Mur. Goślinę i
Rogoźno o godz. 10 min. 30 wiecz. 

do Gniezna (Torunia) o godz. 11 wiecz.

do

17%—%, sier.-wrz. 18 tal 
Wrocław, 1

Na targu:

Pszenica biała 
, żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

piękna
sgr.

72—75
69—72
55-56
44—45
28—30
55—58

pł.
marca.
śred. pośled,
sgr. sgr.
67 54-60
66 53-59 '
53 49-52 "
42 36-39
26 23—25
51 44-43

arz. i marz.-ks,
.42j 

r zepiowj

K
p»s

Pane
izy
»pa
ibytc

pł., cz.-lip. 42% tal. żąd. Olej 
w miejscu 10%, żąd., na marz, i marz -kw, 10'! 
pł. 10'/, żąd., kw.-maj 10'/,, wrz.-paź, u'i ‘ 
tal, żąd. Okowita: ceny niezmienione, wmii. 
scu 15%, na marz, i marz.-kw. 16— >/„, kTpokoj< 
maj 16%,, maj-cz 16% tal. pł. Koniczyn jego 
czerwona obrot mały, ceny niższe, ordynaryji i T-. 
centnar 8—%, średnia 9’/3—10'/3) piękna ul) J 
—11%, najpiękniejsza 11*/,—%, biała ord 
naryjna 19—21, średnia 22—23, piękna 23'yne 
—24%, najpiękniejsza 24'/,—25'/, tal. jychcz 

Szczecin, 1 marca.
Pszenica: w miejscu 64%—68, na' 

na odstawę 68%—70 tal. wedle jakości. Zytł 
na marz. 45 pł. 45V, żąd., na wiosenny 
stawę 44% pł. 45 żąd., maj-cz. 44% pł, (jlhlDi 
żąd., cz.-lip. 45 tal. pł. Jęczmień i OwieiułOU 
bez obrotu. Olój rzepiowy: lepiej sięt 
mał w cenie, w miejscu 10% pł. 11 żąd,, 
marz, i marz.-kw. 11 żąd., kw.-maj H, rai" 
paź. 11% pł. 11% tal żąd. Okowita: m [ 
scu bez beczki 16, na marz. 18%—'/,, (Sie ’

tan
się s

wiosenną odstawę 16% pł. 16%

Kupczyk, który wyuczył się 
w handlu towarów modnych i późniój 
służył w handlu towarów kolonialnych, 
szuka odpowiedniego miejsca. Bliższą 
wiadomość udzielić może pan prof. dr. 
Motty przy ul. Wrocł. nr. 9. [388]

używany jest na sprzedaż i do obej­
rzenia na Królewskiój ulicy nr. 19. [373]

Teatr miejski w Poznaniu.
Wnied zielę po raz drugi: „Stradella.“ 

Liryczna opera w 3 aktach przez Flotowa, 
[403] J. Keller.

Przybyli do Poznania.
Dnia 2 marca.

Bazar: Właściciele dóbr Stablewski z Zalesia, 
Radoński z Dominowa, Mittelstaedt z Silec, 
Jaraczewski z Jaraczewa, Gołcz z Mamli- 
cza, Borzewski z Królestwa Polskiego, Hu­
lewicz z Kościanek, pani Chłapowska ze 
Szółdr.

Oehmiga Hotel Francuski: Właściciele dóbr
Waligórski z Rostworowa, kasyer Krabiell 
z Międzychodu, kapitalista Krause z Ber­
lina, kupcy Schwenk z Krotoszyna, Leh­
mann z Gumbina.

Pod Czarnym Orłem: Właściciele dóbr Sławo- 
szewski z Ustarzewa, Cunow ze Skoków, 
Rohrmann z Gabel, Drzeński z Borzejewa, 
insp. Schulz ze »Strzałkowa, kup. Radeboldt 
z Rathenow.

Nyliusa Hotel Drezdeński: Aptekarz Roestel 
i kapitał. Ismar i kupcy Cohnheim z Ber­
lina, Cohen z Offenbachu, Troplowitz z Gli- 
wicy, Pahl z Wero, Rheinhard z Wiednia, 
Finkę z Królewca, Meyer z Dyseldorfu, 
Gehrhard z Kłajpedy.

Buscha Hotel Rzymski: Właśc. dóbr Taszar- 
ski z Wągrówca, kupcy ( pitz i Spitzer 
z Wrocławia, Bruehl ze Śmigla, Geldner 
z Brzegu.

Hotel du Kord: Właściciele dóbr Gąsiorowski 
z Bytynia, Koczorowski z Jasinia, Wierz­
bicki ze Sokolnik, Zakrzewski z Baranowa, 
b. major Heydebrand und der Łasa z Wro­
cławia.

Hotel Paryski: Właściciele dóbr Chłapowski 
z Bagrowa, administrator Jezierski z Mu- 
rzynowa Kościelnego, rolnik Kamiński zKa- 
czanowa.

Pociągi osobowe
no Tcoiei żelazne} w Poznaniu. 

Przychodzą do Poznania:
z Krzyża rano o godz. 6 min. 24.

wiecz. .. 5 „ 32.

maj-cz. 16"/,, pł., cz.-lip. 17% tal. żąd.

OSI

12
9

5.
29.

z Wrocławia rano 
wiecz.

Odchodzą z Poznania: 
do Wrocławia rano o godz. 6 min.

wiecz. „ 5 „

CENI TAKSOWE
w mieście Poznaniu.

dnia 
2 marca 18611 ii W 

di Iod
tal |sg.|ln.|bl|ig,|l [j.

do Krzyża rano 
wiecz.

12
9

30.
42.
21.
39.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 2 marca.
Zyto: obrot dosyć znaczny po wyższych 

cenach, na marz. 42%—"/„, sa wiosenną od-- 
stawę 42%—%, kw. i kw.-maj 42% tal. pł. 
Okowita: wyp. 24,000 kwart, w miejscu bez
beczki 15'/,- z beczką na marz. 15»/,-

•/n, kw. l5B/e, kw.-maj 16 tal. pł.
Berlin, 1 marca.

Pszenica: w miejscu 25 szefli 59—70 tal. 
wedle jakości. Zyto: obrot nie bardzo oży­
wiony , ceny poszły nieco w górę , w miejscu 
2000 funt. 48—49%, na marz. 48% pł. 48% 
żąd. , na wiosenną odstawę i maj-cz, 48—%., 
cz.-lip. 48'/,—% tal. pł. Jęczmień: wielki 
25 szefli 38—44 tal. Owies: na odstawę le-

Pszenicy pięknej,szfl. Wgra. 
, średniój ,
„ ordynar. ,

Żyta ciężkiego ,
„ lżejszego ,

Jęczmienia dużego,
, małego,

Owsa .....
Grochu do gotow. ,

„ na paszę ,
Rzepiu zimowego ,
Rzepiku zimowego,
Rzepiu latowego ,
Rzepiku latowego ,
Tatarki . . . ,
Kartofli . . . .
Masła, gam.
Koniczyny czerw. 
Koniczyny białej 
Siana, cent.
Słomy, „
Oleju cent . .
Spirytusu (beczka

80% Trał.

Kiks giełdy w Berbsie
dnia 1 marca.

Paplwy pruskk. %
â<-

difiO ©eno.

áflr
dano.

pía-
seno. %

it-
duio.

pía-
ooao.

Pożycz. dobrow.. . .
dito rząd..............
dito 1859 . .
¿Eto 1853 . .

g
l868 . • 
prem.1865 . . 
długu skarb..

dito Marchii..............
Listy zast. Marek.. . 
dito Pras Wach. . . 
dito dito . . ■
dito Pomor................
dito dito .... 
dito W. Ks. Pozn.. 
dito dito (nowe) 
dito dito (nowe) 
flito Szlą&kie ....
dito gwar. B............
dito Pras Zach, . . 
dito dito 

Listy rent. March. .
dito Pomór..............
dito W. Ks. Pozn. 
dito Pr. Wsch.i Zch. 
dito Nadreńgkie . .
dito Saskie..............
dito Szląskie .... 
Pspłwy ssgraBisEM. 

Austr. motali .... 
dito Pożycz, naród. 
fBto Obligi »50 fl. . 

Rosy, 5 poiy. Stiegl 
dito 6 poży. Stiegb

K:

5
4%
4

$
3i,
3%
3%
4

4

’S4
»’A
3%
3’/»

4
4
4
4
4
4
4
4

113

87»/,
81%

87

100%
90%

81%

99%
99®/,

104»/,
99»/,

Rosy, poiy. angtol. . 
Poi&k. obligi skárb.. 
dito Cert A. 300 zł. 
dito dito B. 200 sí. 
dito Lis. z.n.wRS. 
dito t)b.c«tk.500sł.

PisalsiM.
Frydrychsdory . . . 

93% Lajdory........
Złota fant cel . . . 
Srebra dito.... 
Saskie bil kas . . .
Niem. banka..............
dito płat, w Lipsku

Atsate. bankn.............
Polskie bił. bank.. . 
Diak. bank, od wesll

84%
81%

90

94%

Aksys k*i»i ś«ksay«h. 
87 % JlBerliń.-Anhalt.............

BerKń.-Hamb..............
Beri,-Poczd.-Magd. . 
BerL-Szczecta . • .
Wrocł.-Freib...............

dito nąjnow. . 
Brzeg-Niskie. . . . . 
Keilo-Bogumin . . . 

dito pierwot . 
dito dito . . 

Dolno-Szî.-March.. . 
Doino-Sz!, kol. pob.

dito pierwot. . 
Póta, Fryd.-Wilfe. . 
Górao-Szl. A i C . .

dito Lit. B. . 
Opol-Tarnowie. . . . 
Starogr.-Pozn.............

87’/,

89%
93’/,
93’/,
90’/,
92

94
93»/,

52
58%
79»/,
95

105»,

5 — 1
4 —
5 —

4 86
4 —

_ —
—

— —
— —
— —
— —
•— —
— —
—
.— —

4
4 —
4 121%
4
4
4 —
4 —
4

4% —
& —
4 —
4 38%
5 —
4 —

8% —
3% —,
4

3%
1-

82%
92%
22%

89%

»9%

99»/,
75%
86»/e

4%

104
103

95
81

47’/,

«0%

61%

Akeye kask«*» 1 
Beri. Stów. kas.. . . 
Beri Tow. hand. . • 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Odział fcomm. 
Gota, bank pryw.. •
Hanow. dito..............
Królew. dito .... 
Lipsk. Stów. kred. . 
Magd, bank pryw. . 
Pomor. bank Tyce?. . 
Pozn. bank pro w. . . 
Prask, udz. bank. . 
Szląsk. Stów. bank. .

Alsys pri*»ysi»ws.
Beri fabr. kol żel . 
Minerwy Szląakiój •
Concordia..................
Magd, assek. oga. .

48%
110

dkllgssy« > prawa» 
plarwasańslws.

Beri.-Anhalt. . . . .
dito............................

Berl.-Hamb..................
dito n Era. , . , . 

Berl.-Pocz.-Ma«. A 
dito Lat. C . . . , 
dito Lit, D . . . . 

Beri.-Szczeciń. -. . 
dito II Em. . . . ■ 

Koílo-Bogumin. . . 
dito IH Em, . . .

I
 Dolno-Sal-March, 

dito konwen. . . . 
dito dito III ser. 
dito dito IV ser.

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

4’/?

117

81%

76

132

67’/,

75
78’/,

70
89
83
56

74
75

4%

4»/,
4%
4%

4
4

4%

97«/,
98'/,

P6ta.-Fryd.-WE 
G®ra."Szl Lit. A 
dito Lit. B . . . 
dito Lii. D . .
dito Lit. E . . 
dito Lit. F . . 

Starog.-Poznań.. 
dito H Ens

%
á%-

dfcnc.
pift-
cono.

4’/, — 100
4 — 91

3% — 78
4 84% —

3% — 72’%
4% — 89

4 — — :
4% — —

islasaytk.

dito now. Erais, 
dito obLzpraw.pterw. 
dito

72%

28’/,

94%
99

102

90’/,
98’/,

Kurs giełdy w Wrocławia
dala 1 marca 

Papiery i pleolądiis 
Dukaty .....
Frydrychsdory

»4%

83%

90%
88

102%

Lsńdory
Polskie bO. bank, 
Austr. banknoty 

, Nowa Waluta Anstr. 
1 Wrocław, obi. miejskie 

Poznań. List Zast. 
dito nowe . . . 
dito nowe . . . 
dito Listy Rent 

Szląskie Listy Zast 
dito nowe Lit A. 
dito nowa .... 
dito Lit B, . . . 
dito Lit. C. . . . 
dito Listy Rent 
dito Oblig, prow. 

Polskie Listy Zast.. 
dito eow. Emia. 
dito Oblig. skarb, 

do. obi cząstk. A 500 zł. 
Austr. pożycz, naród. 
Minerwy akcye 
Sziąski bank ... 

dito tow.assek.ogn.

86",
108%

75%

Niskie .... 
Szi. March,. . 

dito z pr. pierw. 
Gómo-Szl. Lit. A. s C. 

dito Lit B. 
dito obi. pr. pierw, 
dito
dito

Opól. Tarnów..
Koiło-Bogumin 

dito obi z piw pler. 
Kurs słów. '

85
72%

4
4

3%
4
4

3%
4
4
4

3%
4

4%
4
4
4
4
5 
5 
4 
4

100%

87%
95’/,
95%
97%

93%

58»/e

dnia 2 marca

4 71 ■—
piisn»p

90%,
87»/,
90»/,

99
85»/,

72%

Prask, obi skarb, 
dito poiy. skarb. . 
dito dito 
dito poży. r. 188®

Pozn. List Zast. . . 
dito nowe .... 
dito nowe ....

Szl. List. Zaet. . . .
Zach. Prask...............
Polskie........................
Pozn. List. Rent. . 
dito oblsniejgk.II.Eni. 
dito obi. praw, 
dito akc. bank. praw. 
Star.Pozn. ak.&ol. żel. 
Górno-Szl dito A.
„ obl.z praw.pierw.E 

Polskie banknoty 
Nąjnowsza poż.praska

^»kładem i czcfonkwni Ludwika Merzbacha w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagienki w Poznaniu.,


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860 1\03\052\0205.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860 1\03\052\0206.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860 1\03\052\0207.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860 1\03\052\0208.tif‎

